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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
Xże N  a m i  e s t n i k  Królewski za tw ier­

dził zapis uczyn iony prze* X .  Mikoła: P rzy  ■ 
godzki&go Proboszcza^ Ceranowshicgo, su m -  
m y  zip: 10 700, tudzież dukatów 260 w  złocie 
dla X X . Kom unistów  w  W ęgrow ie .

w  Mieście Dą b:e  mieszkańcy Wyznania 
P r o te s t a n ck ie go  tu d z ie żM o j z e s z o w e o 0 -£j;0 _ 
ży l i  dobrowolnie zło ty  cli 2006, dla u] Vi w po

ckj laty rvosctoia, K io r y p o u iu g  jnęiinetzo r y ­
su W. Szpilowskiego  Budowniczego jgSl 
z u p e łn ie  u k o ń c z o n y .  —

Ostatnie W e zL ranie W i s ł y  niemało stra t  
zrządziło po wsiacli nadbrzeżnych xy p  / 
wach ślicznaK cpa^będąca za pałacem został, 
nalaną, przezco wiele iest,szkody

Dziś upływa łat 100 iak wczasie n adzw v
#Mi “ f {  ?  j a r z y ł  sie *padek, którym byt opisany n r /o ,  „r" 1 y 
świadka. Ekonoma F o lw artu  Y v  £b«cneg0 
łów  na Bielanach. Ten opis zurid ’ "}U:!ne -̂lL' 
r y t u a l e  u X. S z y d ł o l & Z ^  ?  
boszcza P anny M a r ji „ U .  9  Julii 1724 
woda zwana tak zazwyczaj Jakuhó^ka  'zaczę­
ła o wschodzie słońca raptownie przybierać 
myśmy rozumieli ze mc złego nienastąpi, aJ; l  
w ,ele kłopotow nabawiło to wezbranie bo iuż 
^południe tak wysoko woda doszła, że’wszy­
stkie K ęp y  zalało. Nad wieczorem płynęło 
wiele drzewa, ale razem ujrzeliśmy że cóś o­

gromnego p łyn ie ,  czekaliśmy wszyscy nad 
brzegiem uważaiąe ciekawie co to było i zda­
wało się że okręt albo iakie dziwowisko, a gdy 
inden mówi tak a drugi owak, mój Chłopak 
I'elvx  poznał zdaleka że to płynął iakiśD w o ­
rek, lakoz za pędem wody gdy się rychło 
przyblizało do nas, poznaliśmy wszyscy że 
prawdziwie płynął Dworek. Ojciec Paw eł 
Jrtządoa, będący takoż znami nad brzegiem, 
rzekł, ze woda musiała porwać to Domostwo 
t ze tam muszą znajdować się Ludzie. T rze­
ba ich ratować, moie Dziatki pokażcie dowód 
miłośni Chrzęść jańskiej, B O  u  to wam nad- 
grudzi, pospieszcie póki czas. Mój F eluś 
pierwszy wskoczył na Krypke, a za nim też 
rzucili, się i inni, ia także czym prędzej wsko- 
czyłem w czółno, Ojciec P aw eł pobłogosławił 
nas i czekał nad brzegiem. Porwaliśmy bo­
saki i liny, było nas ośmioro na dwóch k ry p -
kach i czółnie. Woda unosiła nas bardzo, a 
ów Dworek tuż tuż nadpływał; przybiliśmy 
do niego, a uchwyciwszy bosakami i uwiąza­
wszy liny do krawędzi, ciągnęliśmy co ty lko  
tchu i siły było do brzegu, nadbiegło też wie­
le innych Ludzi którzy widząc nas wkłopocie, 
iak mogli to wpław to ieszcze na iednym czó­
łenku spieszyli na pomoc. Za łaską BOŻĄ 
Przyciągnęliśmy Dworek do brzegu i żadne­
mu znas ratujących nic się złego rilewydarzy- 
ło. Alić prawica Najwyższego  zachowała tam 
będącą M atkę  i czworo Dziatek-, to domostwo 
stało o 8 mil od W a rsza w y  w  wioscę nad sa-
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mym Brzegiem W i s ł y ; Matka iuż się położy­
ła spać i ie j Uziateczki, Męża niebyło w do­
mu' Bo wyiuebat wprzód na targ. Kobieta tak 
inocno spała ie  niesłyszała co sięznią dzieie, 
i dop iero gdy woda porwała domostwo, nie­
boga na w pół żywa, otuliła około siebie dro­
bne dzieci i tak modląc się oczekiwała osta­
tniej godziny^ Gdyby choć trochę później, 
iuż by zostali wszystko zalani, ale osobliwszą 
łaską BOZKĄ domostwo nieprzewróciło się i 
niebożęta uczepieni na belce tak doczekali na­
szej pomocy. Wynieśliśmy wszystko pięcio­
ro  na górę, zprowadzono zaraz z P ra rsza -  
wyCerulika, dopiero w cztery godziny mo-

f liśmy się słowa dopytać od tej biednej Ko- 
ietyyoczem dowiedziawszy się Pani Chorąży" 

na K oronna  wzięła ią do Warszawy i opie­
kowała się tak Matką iak Dziećmi, obiecawszy 
nowe domostwo wystawić.”

Oświadczanie wdzięczności. — Córka moia 
16 letnia, odduwna uległa nieszczęściu iż iej o- 
czy  otaczała skura zasłaniaiąca twarz, a po­
wieki ciągle otwarte p r /y ros ły  do ciała. 0 -  
becuy teraz na czas krótki w W  a r s z a w i e  W . 
D ok tó r  G refe , raczył być tyle łaskawym iż 
odwiedził tę kalekę, p>odjął się wykonać ope­
racją, i wprzeciągu iedncj minuty uskutecznił 
ią najpomyślniej. Jego dobroć, iego bezinte­
resowność , wzbudzaią we mnie najczulszą 
wdzięczność, którą wraz zprzywróconą do 
zdrowia Córką i całą moią Rodziną do zgonu 
w  sercach naszych zachowamy.— Js: K ohen  
mieszkaiący pod Gwiazdą.

w C iągu25 te j  Klassy L o terj i  Klassycznej, 
w  Kantorąch P etyskusa  wygrano w ogóle zł: 
350,050 Do następnej Klassy w tychże Kan­
torach dostać można losów całkowitych po zł: 
125ipółj a ćwierciowych po zł: 3 i gr:  4.

w  W iln ie  wzeszłym miesiącu W . J ó z e f \ 
łźucja Jakubowscy po przeżytych szczęśliwie

50 latach z sobą w Małżeństwie, odbyli obrzęd 
powtórnego ślułęu. Takowy pow tórny ślub 
dawał im własny ich Syn, JX. Jeneyalny P r o ­
kurator, w Kościele XX. Franciszkanów  ; 
w przemowie mianej p rzy  obrzędzie wszyst­
kich obecnych do łez pobudził i prosił aby mu 
pub licznie,powtórnie zaślubieni Rodzice dali 
błogosławieństwo, co za najdroższy dar Mielą 
poc/ytał. __

z Petersburga. Zatwierdzony został etat 
Kapituły Orderów Ross: wynoszący rocznie 
33,120 rub li .—Na przedstawienie Jenerał Gu­
bernatora Syherji, wnadgrodę poświęcenia

dla Rządu Pioss: Sułtanów  i starszych hord 
I fr g is  K ajsuckiej i innych, Ciż Sułtani i s tar­
si otrzymali najłaskawiej nadane im przez N. 
PANA rozmaite rangi, pensje, szable pozła­
cane z felcechami, tudzież medale złote i sre­
brne które maią nosić na wstęgach Orderu S. 
■Alexandra lub S. A n n y .

NO  W O S C I  Z A G R  A N I  C Z N E .
Z  P A S Y Ż  A .

Codziennie Ministrowie ieżdzą do S. Ftlu 
(Pałacu o p ó l to ry  raili od Paryża ) gdzie te­
raz mieszka K ró l Francuzki, i tam pracuią 
z Monarchą. — Królew icz Portugalu d  Don  
M ich a ł zwiedza ciekawie wszystkie osobliwo­
ść  P aryża , iego orszak nie iest liczny, dwie 
godzin bawił oglądaiąc Panoram ę  wystawia- 
iąoą miasto R io  Janeiro  stolicę Brezylji^co mu 
sprawiło wielką radość gdyż dobrze zna to 
miejsce iedno z na jprzyiemniejszych w nowym 
ś wiecie. — P. E t  jen A jg n e n  Członek Aka- 
demji Francuz: umarł d. 23 m. z. wiele nn p i ­
sał dla dziennika M inerw y, tłumaczył Jljadę, 
i był Autorem pism rozmaitych. — w Jzbie 
Parów podanoproiekt ostatecznego uregulo­
wania B u d żetu , i drugi proiekt aby Klasz­
torom Zakonnic wolno było kupować dobra 
ziemskie. Przyięto iednomyślnie proiekta o
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opłacie od Win i wódek. —< z M a d ry tu  do­
noszą ź.e dotąd Król H iszpański bawi w A -  
ranhuez. — Poseł Angielski przy Królu H i­
szpan: podał notę odpowiednią, oświadozaiąc 
że Rząd Angielski niewszedłw żadne stosun­
ki z byłym Cesarzem Mexykanskim Jturbide, 
a gdy tenże Jturbide  bawił teraz w A n g lji, 
Rząd Angielski nie/.ostawał z nim wżadnem  
porozumieniu.—z -A m eryki doszła wiadomość 
ze w tamecznych prowincjach JĘisz: a miano­
wicie w Jialapa  wszystko dziele siępomyslnie 
dla sprawy Królewskiej.—z L isbony  donoszą: 
Król P o r tu g a l s k i  udzielił ^ Irnnastją wszy- 
slkim ściganym lub uwięzionym za opinje 
polityczne ai do dnia%5 Czerwca r: zeszW o; 
nieobjęci zas są tą amnestją ci którzy od tej da­
ty opierali się prawemu rządowi, cą kl(j_ 
rzy za powstanie w Porto  skazani byli na 
ciężkie kary, są od tychże kar uwolnieu; lecz 
m iią aazawsze oddalić się z Królestwa. Są 
także wy łączeni od anmeStji Dowódcy rewolu­
cji Brezylskiej, ci którzy oparli się roialisLom 
będącym pod dowództwem lir: A inuran te  itp: 
W y d a ł  te.nze Kroi ustawę zwołuiaca dawneuiącą dawne 

lucj a Polityczna iest przywróconą, Mtem
Stany K rólestwa, i ogłosił że dawna Konsty-

W w r O c n n o  _______ J
1 zwo*

łuiąsiępotropie stany to iest-Duchowieństwa, 
i'-’lr'-'hty 1 M ieszczan. — ™ --  !Szlac 

Cesar 
swym

A u str ia ck i wraz ie?mec.
1 ™ J oc -------   z  Cesarzową idworem a. Sb z. m r  n ■

a  ’ T s ir -  1 ■ t> 1 W y i e c h a l i  z P ragido PVlednia. — Podano w PVlrrh,;,, <1

do rządu, aby było najmniej 5 0 n o w y c S ?  
wakatów  mianowanych, gdyż dawni A d w o ­
kaci zebrawszy znaczny maiątek, niechcą iuż 
pracuwac 1 azywaią spokojności, przez co stro­
ny prawuiące się wiele doznaią trudów JX.
Szyinoński Xże Biskup W r o c ła w s k i  iuż o- 
trzymał Bullę Papiezką potwierdzaiącą cr0na 
tem Biskupstwie.—Jenerał B łeszyński po5kil- I 
ko tygodniowym pobycie w  Berlinie, wrócił S

do D rezna. — Żegluga do G dańska  w ze­
szłym Maiubyła znaczna, oprócz wielu okrę- 

■ tów przybyłych morzeiji, przypłynęło tam 
; W is łą  86 statków, tudzież 80 tratew. — 

z D ondynu  donoszą że trwaią ciągle przyspo­
sobienia do bombardowaniaM/gżern, i wkrótce 
wypłynie z Portów A ngielskich  ostatni od­
dział statków przeznaczonych do tegoż bom­
bardowania. — Słychać że A n g licy  nieodzo­
wnie muszą prowadzić wojnę z Birrnanami 
wJndjach. — w Parlamencie znowu podano 
prośbę aby zupełnie zniesiono niewolą której 
doznaią M urzyn i. — z B ruxelli donoszą że 
Xże O ranji i iego dostojna Małżonka ( Sio­
stra naszego MONARCHY)^ wkrótce wyiadą 
do W ód w E m s, zkąd udadzą się na kilka mie­
sięcy do Petersburga.—Na W yspie Włoskiej 
K orsyce  liczba Rozbójników tak się pomno­
żyła , iż ci zbójcy stoczyli kilka razy utarczki 
z wojskiem wysłanem dla ich poskromienia; 
z obustron legło po kilkanaścieLudzi.—Listy  
odebrane we AKłoszech 7. Grecji donoszą o 
odbytych kilku znacznych utarczkach między 
Grekami zT u rka m i  na lądzie i na morzu, w ię­
ksza część tych listów zapewnia że takowe u- 
tarczki były korzystne dla Greków, lecz na 
późniejsze wiadomości należy oczekiwać. — 

Turcy zbieraią składkę na wykupienie iakie- 
goś B aszy  będącego wniewoli u Greków, do­
tąd niewiadomo kto iest ten Basza, lecz musi 
być znakomitą osobą, bo składka zbiera się 
skwapliwie, do czego zachęca Duchowieństwo 
Muzułmańskie.—

D  O N I E S I E N I  A .
N o ta rju sz  Publiczny Pow iatu  M ie ­

chowskiego
Gdyl wydzierżawianie Dóbr D zia d u - 

s-jc  i S łupow a  w Powiecie Miechowskim ło­
żących, na dzień 16 z. m. i r. b. dla prawnych, 
przyczyn nie nastąpiło, przeto do wydzierża-



■wierna pomienionych dóbr, na lat 3, których  
cena d/Aerżawna roczna, przez w  sztuce b ie ­
g i vch, na czystki utratę ■wyrachowana, do zip: 
4,852 gro: 20 i p ó ł dzień 26 m. i r .  b. wyzna­
cza, życzący sobie takowej dzierżawy maią 
się wm ieście M iechow ie, w K ancellarji Nota- 
rjatu, o godzinie 10 rannej, zaopatrzeni w  va­
dium dziesiątą część wynoszące znajdować. Zaś 
•warunki Licytacji, w Kancellarji tamże przej­
rzeć mocrą. —  w  Miechowie dnia 1 Lipca r. 
1821- °  Jozafat VF isłićki.

Dozor  Maga zyn u Rządowego D rz ew a  i innych
Płod<5v» Leśnych.

W m y ś l  R e s k r y p t u  Kornmissji  R z ą d o w e j  T r z y c h -  
d ó w i  S k a r b u  z d  2 L i p ć a r  b. p o d a i e  n in i e j s z y  ni do  
w ia d o m o ś c i  l u b l i c z n r j , i ż t e n n i n  L i c y t a c j i  n a  w y  
d z ie r ża w ie n ie  ied n o r o c z n e  Los sesji  R z ą d o w y  d i  
p r z y  u l i c y  B u g a j  p o d  l i r a m i  2 6 0 2 i 2 6 0 3  s y t a  * 
w a r ty ch  n a  d  13 m . i  r  b o g o d z i n i e  9 l e j z - a n u  
w K a u ce la r j i  D ozoru  M a g a z y n u  R zą d o w e g o  p r z y  
trolli '-  PoS sesja ch p r z e d  n iż  j  p o d p i s a n e m i  odbę­
d z ie  sin. W z y w a  z a t e m  w s z y s t k i c h  ch ęć  L ic y to -  
w t n i a  m a i ą c y c h ,  i żb y  się  w  V a d iu m  z i p  2000 z a ­
o p a t r z  y w s z y , n a  d n i a  r z e c z o n y  tn s ta w i l i ,  o w a _ 
r u n i a c h  D z ie r ż a w y  w K a n ceU a rj i  _ w y że j  n a d m i e ­
n ionej  ktr ide.go c z a s u  d o w ie d z ie ć  się  m o żn a ,  
w W a rs za w ie  d.  8  L ip c a  1824 r - '~  J n s p c k t o r  M a ­
g a z y n u  Sąchocki. Z a  K o n tro lera  Byszewski

O k a z ja  w r a c a i ą c a .  m o g ł a b y  z sobą z a b r a ć  k i l ­
k a  osób do  B er l in a ,  D r e z n a ,  lu b  do W io ch ,  d a l s z ą  
w i a d o m o ś ć  a  JP. I .u p e r in ieg o  p o d  Ż a r ł o k i e m .

D w a  P a sy  Polskie  L i te ,  i ed e n  s r e b r n y ,d r u g i  z to -  
Zy m a ł o  co u ż y w a n e ,  są  do  s p r z e d a n i a  z a  b a r d z o  
m i e r n a  cenę.  D o w ie d z ieć  się  m o żn a  p r z y  u l i c y  N a m 
l e w k i  p o d  N r t m  560 L it:  A , n a  p r z e c i w  R a j t s z u l i  
z a  A r s e n a ł e m ,  W ch ó d  p r z e z  b ra n ie  do  p o d g ó r z a ,  
n a d k t ó r a  z n a k  O g r o d u  S p a c e r n e g o  w y  s t a w i o n y  •

J a n  L i i  p o p  Zegarmis t rz  z  ul icy F r e t a  p r r e-  
prowadzi !  się na  ul icę Se na to rs ką  do do mu Fe 

t ysk nsa .
Dla dobrego R e s t a u r a t o r a  iest  wygodne  m ie sz ­

kanie  od S. Michała  r .b .  do naięcia w Hote lu  Niemie­
c kim przy  ul icy Długiej .-pod Nr 584 bl iższą,  wiado­
mość u Gospodarza  powziąs'ó można.

w D om u  Nr 8 6 9  p r zy  ul ioy K ra k o w s k i e  Pr zedmi e-  
śoie znajduie  się Kocz  do podr óż y w yg odn y,  z W a ­

l izami ,  Kuf rami  i in n e mi r e k w i z y t a mi , . *  f ą b r y k i C r y  
re i ,  do sprzedania;  o k t ó r y m  or az  cenie lago Rz ąd-  
ca da iw u fcawiadomi.

z Powodu odmiany mieszkania  z ul icy S. Ja r skie j  
na ulicą Prze iazd pod Nr 649 w domu W g o  Rozena,  
w podworzu ną lewej  s t ronie  w of icynie na t u n  pi»- 
t rze ,  Piwo J a ło w c o w e  1  F a b r y k i  W a lęn d o w s k ić j  
kto pot rzebnie w k a i d e m  - zasie może obsla lować  ’ 

w  H a n d l u  P J  m  J P .  S z m i t a  p r z y  u l i c y  
b l c h i o r a l n e j  n a  p r z e c i w  I i o m m i s s o r j c i t t t  
p r z y j m u j e  s ię  p r e n u m e r a t a  ?2 a K . u r j c r a  W ar­
szawskiego.
{jgp•/-£*.'W ernitz rohiąćy  Cybuch i o k tórych  

d o n ie s io n o  w N r z e  159 K u r  j e r a ,  tn  o - 
y z l i a  w P a ł a c u  T a r n o w s k i m  n a  K r u k o w s k i e r n  
P r z e d m i e ś c i u .  —
C zyni się n in ie js zym  wiadom o, iż Possesja nr2 roż­

na p r z y  u l ic y  Bednarsk ie j  Nr  2337 a p r z y  u l icy  So • 
wiej N 2664  o z n a c z o n a , żv polon ie do J a n a  K r  u s z y  ■ 
n y a  w dru g ie j  połowie d .> SSS. Teresy  z Obiijzy ń • 
skięh M ałżonki tejże respective dz iec i  iego n ' l e -  
%(ł C(ł i  p rzez  b i e g ł y c h p r z y s i ę g ł y c h  w yro k iem  T r y  • 
b i in a łu  m ia n ovra ivych ,na  ż ł p \ o7 .128 gr .  17 o s z a ­
cowana, wczęści za m u ro w a n a  a w,części z a b u d o . 
w ana , obszerne podw órze ,  s ta jn ie , wozownie, i z a -  
la z d  z w sze lk iem i wy g o d a m i  m aiąca;  sprzed a  i* 

drodze pub lic zne j  l i c y ta c j i  z m o cy  w y ro k u  
T r j j  Cywil; W. M. z d  2 G ru dn ia  1325. Sprz*  
aaz takow a  odbędzie sic ostatecznie i s tanaw czo ,  
w d n iu  20 Lipca r . b. o godzi:  4 z p o łu d n i a  p r z e d  

• Hiazdow 5 k im  S ędz ia  Xr Lako d e le g o w a n y m ,  
I tcy tac ja  z a c z y n a ć  sie będzie od s u m m y  z ł  ^po: 
57,12# g V 17 t a x a  urzęd ow a  us tanowionej, zbiór 
°b jaśn itń  i w a ru n k i  s p r ze d a ży  zna juu iąs ię  wKan  
ce.la.rji W. Pisarza  T r y b u n a tu  Iszej Jns tam  i u Pa~ 
tronaB u czyńsk ieg o  sprzedażą  d y r y g u i ą c e g o ,p r z y  
u l ic y  D łu g ie j  D. 550 m icszka iacego .

Fo r te p jo n  z  f ab ryk i  Drezdeńsk i e j ,  z  d r zewa  o- 
rzechowego,  zupełnie t a k  i ak  nowy,  ies t  za pomier-  
rą cenę do sprzedani a,  dowiedzieć się mężna  w M a ­
r y  wilu N. 16 na 2 giem pięt rze .

w Dniu 3 m.b .  zginą ł  Pies b i a ł y ,  niedawno o b s t r z y .  
ż ony,  m a ią cy po so b i e  Ja t ki  ka sz ta nowa te  i uszy k a ­
sz t anowat e.  Kt o  odda  d o d o m u  Dadaniego przy  u- 
l icy Koziej ,  o t rzyma  n a dgr odę .

Teatr .  Dz iśKo m;  Obraz  i wi dowi sko  G im n a s­
tyc zn e  na  dochód Fami l j i  Gertnerćw.


